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KUBJER
W a r s z a w a

W t o r e k  d n ia  22 C z e rw c a  r. 1830.

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  z ip . 2 gr. 20. 
K w ar. z ip . 8. N r po jed y n czy  g r, Ł.

Z l j s tk o  ( i /u  w s z ; / x / i ; i c h ,

Ta p ow odu  ko ń cząc eg o  się k w a r t a ł u ,  R e d a k c ja  K U K JE R A  P O L S K I E G O  u p ra s z a  s z a n o w n y c h  P re n u m e ra to -  
ł ó w  n a  p ro w in c j i ,  a b y  w cześn ie  na  U rzędach  i S tac jach  p o c z to w y c h  p ism o jej  z a p i s y w a ć  r a c z y l i ,  a p rze to  
/ a ć n e g o  spóźn ien ia  w o db ie ran iu  e x e m p la r z y  nie doznali . — W  W a rs z a w ie  p r e n u m e ro w a ć  m o żn a :  w K a n to rz e  
G lów n. K ur .  Po l .  p rzy  u l i c y  D anie lowiczow skie j N e r 6 l 6 ;  w K a n to r z e  A. Ga łazo w sk ieg o  i Komp. p r z y  u licy  
Ż a b ie j ;  w  H a n d lu  P. K o l iehena  n a p rz e c iw  A rs e n a łu ;  w S k ła d z ie  P. C iec h a n o w sk ie g o  na  rogu  u l icy  P o d w a l e ;  
W H a n d lu  P. Szm i to w e j  naprzeciw  S. K r z y ż a ;  w H and lu  P .  R y n g a  na N o w y m  S w ie c ie ;  w H a n d lu  P. Ł u ­
czyńsk ie j  n a p rz e c iw  dom u D o b ro c z y n n o śc i ;  w S k ła d z ie  Solialca w ry n k u  S ta r e g o  M ias ta  ; w l l a n d ł u  P. M o r i t z a  
p r z y  u l icy  M o s to w e j ;  w H a n d lu  P. B rzez ińsk iego  p rz y  u l icy  F r e t a  ; w H and lu  P. E h re n fe u c h ta  p rzy  u licy  Z a ­
k ro czy m sk ie j  ; w H a n d lu  P .  J a w o rs k ie g o  p rzy  ul icy  S. J e r s k i e j ; u k o l lc k to ra  lo ter ii  P. L e v e n g l ic k a  obok 
R a tu s z a  G łó w n e g o ;  o r a z  w  D ru k a rn i  p r / y  u licy  M a zow ieck ie j  N e r  1349 i w h an d lu  P .  S z m id ta  p r z y  u l icy  
G ran icznej .

^^iabom osci l^rajonn
^ c n a t  p r z y j ą ł  p r o j e k t  o w ręb ach  i pas tw iskach .

O n e " d a j  o d b y t a  się u ro czy śc ie  w kośc ie le  X X . 
Pijarów, k o n k lu z ja  t r z y d n io w e g o  o d p u s tu  na  cześć 
Se rca  J e z u so w e g o .  P rz y o z d o b i ł  te  u ro c z y s to ś ć  wy-  
tn o w n em  i bu d u jącem  k az a n ie m  X. kanonik  Ivurow- 
*ki k a p e la  ) w o jsk o w y .  — J.  K. O.

O ff ice rnw ie  w sze lk iego  s to p n ia  i broni sk ła d a l i  dn ia  
W czorajszego u sz a n o w a n ie  sw oje fe ld m a rs z a łk o w i  br. 
D ybiczow i Z a b a lk a ń s k ie n tu  , m ie sz k a ją c e m u  w dom u 
C w anym  T e p e ra  p r z y  u l icy  M iodowej.

P a n n a  S o n ta g  o d e b ra ła  w ty c h  dn iach  z R y g i ,  Ue- 
W'lu i P e t e r s b u r g a  w e z w a n ia  do zw ie d z e n ia  tych  
m ias t .  W  p r z y s z ły  p o n ie d z ia łe k  z t ą d  w y j e d z i e ,  a  
t y łk a  j e s z c z e  d w a  r a z y  w c iągu  te g o  ty g o d n ia  u nas 
r ry s tą p i .  N a  w c z o ra j s y m  koncerc ie  e n tu z ja z m  p u b l i ­
czności  do  w y żs zeg o  je s z c z e  niż n a  p o przedn ich ,  do­
sz e d ł  s topn ia .  W ie lk a  a r t y s t k a  p rzy  s z c z ę ś l i w e j  b y ł a  
d ispozyc j i  g ł o s u ,  k tó r e g o  ef fek t ,  szczegó ln ie j  w ar j i  
K a ra f fy  i śp ie w ach  s z w a jc a r s k i c h ,  w szelk ie  p rzech o ­
dzi w y o b rażen ie .

Wa l c  di  Brawura s k o m p o n o w a n y  na p i a n o  
forte przez Fr. S i e k i e r s k i e g o  cena z ł .  1; tu­

dz ież  uwertura z opery  N i e m a  z Port ic i  u ł oż o na  
na p ian o forte p r z e z  autora ,  cena z ł - 2 gr.  15;  
dostać m o ż n a  w s k ł a d z i e  m u z y k i  K l u k o w s k i e g o .

S t o l i c a  n a s z a  p o s i a d a  w i e l e  p o ż y t e c z n y c h  z a ­
k ł a d ó w  r o z m a i t e g o  r o d z a j u ,  k t ó r e  z a g r a n i c a  
z w r a c a ł y b y  n a s z ą  u w a g ę ,  a w z g l ę d e m  k t ó r y c h  
n a  m i e j s c u  z d a j e m y  s i ę  b y ć  o b o j ę t n i .  O b o j ę ­
t n o ś ć  la  j e s t  b e z  w ą t p i e n i a  s k u t k i e m  n i e  t a k  
b r a k u  u s p o s o b i e n i a  p u b l i c z n o ś c i  d o  z a j m o w a n i a  
s i ę  i n s t y t u c j a m i ,  k t ó r e  s ą  m i a r ą  c y w i l i z a c j i ,  
j a k  r a c z e j  m a ł e j  t y c h  i n s t y t u c j i  j a w n o ś c i .  Z t ą d  
p o c h o d z i ,  ż e  c z ę s t o k r o ć  b ł a h e  w i d o w i s k a ,  k t ó ­
r e  n a m  z a g r a n i c z n i  z r ę c z n i e  z a c h w a l i ć  u m i e j ą ,  
o b u d z a j ą  w n a s ,  a l b o  n i e p o m i a r k o w a n ą  c i e k a ­
w o ś ć ,  a l b o  n i o w e z e s n y  p o d z i w .  P o ż ą d a n e m  w i ę c  
b ę d z i e  d z i e ł o ,  k t ó r e  n a m  g o t u j e  j e d e n  u c z o n y  
b a d a c z ,  a w k t ó r e m  z a m i e r z y ł  o p i s a ć  W a r s z a ­
w ę  h i s t o r y c z n i e  i s t a t y s t y c z n i e .  D o t y c h u w a g  
d a j e  n a m  s z c z e g ó l n i e j  p o w ó d  p r a c o w n i a  P .  
T a t a r k i e w i c z a  n a  n o w y m  ś w i e c i e  w d o m u  J a s i ń ­
s k i e g o ,  k t ó r ą  w t y c h  d n i a c h  m i e l i ś m y  s p o s o ­
b n o ś ć  w i d z e n i a .  M a ł o  k t o  w ie  o n i e j ,  a j e d n a k
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j e s t  o n a  n o w e m  i z a jm u ją c e m  z ja w i s k i e m ,  r o -  
k u j ą c e m  d la  s z l a k i  r z e ź b i a r s k i e j  w k r a ju  n a ­
s z y m  p i ę k n e  n a d z i e j e .  F a n  T a t a r k i e w i c z  w y ­
s t ę p u j e  z d z i e ł a m i  sw em i  w s a m y m  p o c z ą tk u  
s w e g o  z aw o d u ,  j a k o  z n a k o m i t y  a r t y s t a  i p r a c o ­
w n ią  sw o ją ,  p r z y p o m i n a  t y m ,  co W ło c h y  z w ie ­
d z i l i  , s ł a w n e  w a r s z ta ty  r z e ź b i a r z y  w ł o s k i c h ,  
g d z ie  p o d  o k i e m  m is t r z a  p r a c u j e  m n ó s tw o  z w o ­
l e n n i k ó w  s z t u k i ,  g d z ie  z d a l e k i c h  s t r o n  p r z y ­
b y ł y  c u d z o z ie m ie c  nap aw a  o k o  w id o k ie m  d z i e ł  
m i s t r z o w s k i c h .  W p r a w d z ie  n i e  m o ż e  s ię  p o ­
sz c z y c ić  p r a c o w n ia  P a n a  T a t a r k i e w i c z a  o b s z e r -  
n o ś c i ą  z a t r u d n ie ń  , a l e  w te rn  n ie  j e g o  w in a .  
W s z e la k o  k i l k a d z i e s i ą t  d z i e ł  j e g o  w n ie j  z n a j ­
d u j ą c y c h  s ię ,  są  n a jp ię k  n i e j s z e m  św ia d e c tw e m  

-jego t a l e n tu  n i e p o s p o l i t e g o  i g o r l iw e g o  z a m i ł o ­
w a n ia  s z t u k i .  W ł a ś n i e  t e r a z  u k o ń c z y ł  z g l in y  
m o d e l  do k o l o s a ln e g o  p o są g u  d w u l ic o w e j  T a l j i ,  
p r z e z n a c z o n e g o  d la  ozd-oby z e w n ę t r z n e j  n o w e ­
go t e a t r u .  J e g o  t a k ż e  d z i e ł e m  są  d w ie  n im fy  
k t ó r e  u l a n e  b ę d ą  z że laz a  i p r z e z n a c z o n e  są  do 

' t r z y m a n i a  k a n d e l a b r ó w  w n o w y m  t e a t r z e .  T r z e ­
b a ,  a ż e b y  zn aw c y  w id z ie l i  t e  d z i e ł a  i o n i c h  
w y r z e k l i .  N ie z a w o d n ie  b ę d ą  o n e  z d o b i ł y  s to ­
l i c ę .  G r u p p a  m a r m u r o w a  z 5 f i g u r  z ł o ż o n a ,  
w y o b r a ż a j ą c a  C h r y s t u s a ,  g d y  p r z y w r a c a  w z ro k  
c i e m n e m u ,  j e s t  p r a w i e  m ó w iąc a .  N i e p o d o b n a  
b y ł o b y  o d d * ć  z w ię k s z ą  p r a w d ą  w i n n y c h  d w ó c h  
r z e ź b a c h  m i ło ś c i  m a c i e r z y ń s k i e j  i S i l e n a  p i ja -  
n e g o ,  p r o w a d z o n e g o  p r z e z  S y l fó w .  J a k o  P o ­
l a k  w y k o ń c z y ł  P an  T a t a r k i e w i c z  m e d a l jo n y  w 
n a t u r a l n e j  w ie lk o ś c i  K o ś c i u s z k i ,  D ą b r o w s k i e ­
g o ,  B i e l i ń s k i e g o  i i n n y c h  z n a k o m i ty c h  P o l a k ó w ,  
•  j a k o  w d z ię c z n y  u c z e ń  z a c h o w u je  wr sw ej p r a ­
c o w n i  m e d a l jo n y  p r z ą *  s i e b ie  r o b io n e  K a n o w y  
i  T o r w a l d s e n a .

P o r t re t  Panny  H rn r je ty  r Sontag, śpiewaczki na­
dwornej N króla pruskiego, sprzedaje nią w sięgar-  
n iac h :  Gliickśberga,  Brzeziny i W ęek iego , niemniej 
-w sk ładzie  M agnusa ,  Kłukowskjego i Ualtrozza  po

3 -
O nowo-załozonej  osadzie fa brycznej Błędów  

w  powiecie czerskim  położonej.
Sam upadek handlu zbożowego,  bez nadziei,  bez 

podobieństwa kiedykolwiek powrotu , któren niegdyś 
b y ł  nieprzcczt rpaneni źródłem bogactw naszych

przodków , powinien już k ażdego ,  żądającego dobra 
kraju o b y w a te la ,  do głębokich naprowadzać rozm y­
ś lań :  a jeśli się do tego rozw aży ,  że wypadki poli­
tyczne ,  które od pół wieku wstrząsały  Kuropę, tak 
dalece w szystko zm ien iły ,  że rzec  m ożna, iż nowy7 
jakiś św ia t  na rozwalinach powsta ł s ta rego ,  na k tó ­
rym, jeśliby jeszcze jak iem u narodowi m arzy ło  się 
istnieć pod aw n em u , m u s i a łb y , albo pójść na łup '  
innym narodom wzniesionym do cywilizacji Ii) wicko; 
lu b ,  co może jeszcze sm utn ie j ,  p rzew lekałby  ode 
dnia do dnia mdlejące istnienie,  chyba nu t o ,  aby 
następnemu pokoleniu cięższe brzemię cierpień zo­
stawić w puściźnie : jeśli, mówię, kto wszystko to 
z g łę b i ,  ten dopieso u c z u je , jak każda nadaremnie 
stracona godz ina ,  wiekiem czasu i krwawemi później 
cierpieniami nie da się nagrodzić.

Nie j e s t  tu miejsce potem u , ani widzę potrzeby 
przed św iatłą  publicznością rozwodzić się o prawdach, 
o k tórych najuprzedzeńszy przekonać się był powi­
nien,  w chwili ,  kiedy po krw aw ych  i nieludzkich 
wojnach,  wreszcie radosna  Kuropa witała  pokój po­
w szechny ;  wtedy bow iem , kiedy inne szczęśliwsze 
n a ro d y ,  pomimo wysileń i krwi przelew u,  tysiącami 
grodów sw e ziemie , a nieprzeliezonemi flotami swe 
oceany okry te  już m iały  ; u nas jednych , po smu­
tnych i spustoszałycb n iw ach ,  wśród krwią  ku rzą ­
cych się jeszcze grodów , rozległy się radosne ok rzy ­
k i , gdy błogosławiony Alexander wskrzeszenie Kró­
les twa Polskiego światu objawił.

Jeżeli we wszystkich czasach ,  tein bardziej w dzi­
siejszym wieku, każdy naród bez p rzem ysłu  i han­
dlu, chociażby v ewnetrznego , musi być zależny od 
innych narodów zamożnych. Jak  więc brak p rzem y ­
słu jedyn ie ,  dopchnął niegdyś jeszcze rych le j,  chy ­
lącą się i tak  do upadku sta roży tną  Polskę ; tak wznie­
sienie onego dzisiaj szczęśliwszą tylko przyszłość  
ugruntować  może.

Najczulsze więc dzięki kraj polski win;en swojemu 
r z ą d o w i , któren po odrodzeniu królestwa z najgorl i­
wszą usilnością przedsięwziąwszy z b y t  t rudny do wy­
konania  zam ia r ,  rozkrzewienia przem ysłu  narodo­
w ego ,  w tak krótkim przeciągu czasu z w y trw a ło ­
ścią tego dokonał.

Również niezaprzeczone do wdzięczności rodaków 
m aja  prawo ci z obywateli,  k tórzy  wspierają® z am ia ­
ry  dobroczynne r z ą d u , wzięli się pierwsi do z ak ła ­
dania  w dobrach swoich osad fabrycznych.

jjniniejszenfe się prawie o połowę ceny wszelkich 
wyiohków do potrzeb życia wszystkim stanom słu­
żących : zatamowanie wypływu ogromnych summ W 
gotowiźrrie za g ra n ic ę : udoskonalenia się rolnictwa 
będącego podstawą zamożności k ra jo w ej ; upięknie- 
nie ludnemi miastami ziemi Bolesławów i Sobieskich, 
powiększenie się ludności napływem  uzdatnionych 
rękodzieln ików, a z tąd  pomnożenie się liczby w la-
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7. zak ład an ia  m iast fabrycznych  na Kraj się po sk.

V° Z H c ż b y ty c h  nowo-Pow*‘alych  n jia sl i osad fab .y - Jh n aim nić] moj.e znajom a , bo d u m n o  od lat 
M  l  jest osada fabryczna  Blędow . D«e- T-^TW "narszalek  Z ag ó rsk i, w idząc ku temu 

i‘C J' dobra swoje usposobione, bo posiadające oku­
ta  SO włók lasu do budow y zdatnego; dosc znacznej 
to  80 w to a ia k tó re  i te raz  pobudowane są
Sil y  v f o l u s z  ta r tak  i h am ern ia ; nakoniec g ru n t ,  
m l y n >  , folusz , zda tn v  uod pszenicę: umesio-
f,vb n rz y tó m ^ o r liw  ością oby w ate lską przyczynienia 

•y  F.kze ile "swoich sit ku dobru pow szechnem u,

£
w ihzów ane k ra je  powziąłl mysi " i \ a p i -

ta l 'y !° u jrz a t l nareszcie p ow sta łą  osadę w czystem  nie­

gdyś zapolu. , 7c7en-ólniej tej dla siebie

U itin iu  lTc7 iivch w kram fabryk, zajął się zatoze- 
u s ta n iu  li ' j . y . ipdnaU/e , *'r*y nie7 ichw tanem  
niem swojej osa >. ’z *telniejszl.n, i prawie ojcowskrem 
postanowieni1 , . j e n ) i  chociaż uboższemi do
^ ' ^ k a n t a i n i  kolonistami . cieszyć *ię |u*dzi.  
siej może żegacza  f a r b , a ™ . , 2fl f a b y  kant ow « y  nl6
ni any e h , nakom ec cozm aityc . fc (1> orM

iak /0elk iihUrżeu.ieśiników potrzebnych do exystencji 
w zrasta jącego  m iasta , k tórego ludność dochodź, do

’’^ S Ź r z e  z rozu m ian y  In te re s s  „ ł a t w a  im  
dz iedz ic  ile  m ożności,  nab yw an ie  do,now, aby 
J S .  zrni n ionych  w posiadaczom  g run tow ych  

wiccei do miejsca , a to daw aniem  
b e ż  p ła tn ie  m ate ,-jato w budow low ych  tem u  k to  
sam w stanie  nie  j e s t  dom stawiać, lub  tez  p rz c -  
* n l .ze7, s ieb ie  postaw ionych  w u m i a r ­
ko w anej  c e^ ie  i rozk ład a jąc  na k i l k a  la t  wy-

p ł Onr<5cz tych fa b ry k a n tó w , ma ta k ż e  sam na 
s ieb ie  dwie za łożone f a b ry k i .  P ierw sza  wy ro- 
, , Jedw abnych i p ó ł je d w ab n y c h  , k tó r ą  na 

. i  p r z y b y ły m  z W iedn ia  fa b r y k a n te m  
K a S e m  D a m e .n za ło ży ł. Druga, fabrykę por­

te ru  i piwa an g ie lsk ieg o ,  tak że  na w spółkę Z  
A n g lik ie m  Tanem B allem , k tó ry  swą rzecz  pra­
k ty k o w a ł  w n a jp ie rw szy cb  lo n d y ń sk ic h  browa- 
r ach .

Obie te fab'ryki dość znacznych w y m a g a ły  n a ­
k ła d ó w ,  szczeg ó ln ie j  wyrobów jed w ab n y c h ,  k tó ­
ra z powodów: że p ierw sza  na z iem i p o lsk ie j  
p o w s ta ła ,  i może p o s łu ż y ć  do o tw orzen ia  się 
nowej gałęz i p rz e m y s łu  d la  ro ln ic tw a ,  chodo- 
wania jedw abników ; że p ro w ad zen ie  jćj t r u d n ie j ­
sze je s t  od in n y ch ;  że nakon iec  śc iąg an ie  do 
k ra ju  wyżej U zdatnionych ręk o d z ie ln ik ó w , któ-  
rzy  sami k ied y ś  rozkrzew ią  rę k o d z ie ln ie  w y ro ­
bów, za k tó r e  dotąd  tak  og rom ny  haracz  obco 
k ra je  z P o lsk i  w y b ie ra ją ;  praw dziw ie  w ysok i  
jed n ak  p ow in na  szacunek  obyw ate li  d lą  je j  za ­
ło ży c ie la .

P r z e b y ł  więc szczęśliwie p r z e m y s ł  n a ro d o ­
wy je d n ą  ep ok ę  ; gorliwość r z ą d u ,  i pośw ięce­
nie się S z a n o w n y c h  o b y w a te l i ,  z a szczep i ły  go 
na z iem i po lsk ie j ;  lecz nadchodz i rów nie  t r u ­
d n e  do w y k o nan ia  d z ie ło ,  dalszy w zrost  i u t r z y ­
m anie  onegoż w kw itnącym  s tan ie .

P o d łu g  p ism  urzędow ych , m ie liśm y  z koncern  
ro k u  182S, warsztatów 5 ,215 ,  k tó r e  w ogóle do­
s ta rc z y ły  na ro k  wyrobów ró żn ych  w e łn ia n y c h  
7 ,2 8 6 ,5 7 4  ło k c i ;  a zatem  sam ego s u k n a  m o g ły  
w yrob ić  6 ,5 0 0 ,0 0 0  ło k c i  roczn ie .  Z tego po­
trąc ić  w ypada o ko ło  500 ,00 0  ło k c i  roczn ie  na  
p o trzeby  wojska wraz z oficeram i i p r z y n a j ­
m n i e j  1 0 0 , 0 0 0  postawów, czyli 3 ,0 0 0 ,0 0 0  ło k c i ,  
k tó r e  w ychodzą d o R o ss j i ;  pozostaje więc na w e­
w n ę trz n ą  k o n su m p c ją  k ró le s tw a  3 ,0 0 0 ,0 0 0  ł o ­
kci , k tó re g o  gdy ludn ość  wynosi p r z e s z ło  
4 , 0 0 0 , 0 0 0  p rócz w ojska , n ie  w ypada więc l i ­
cząc w p rzecięc iu  jak  p raw ie  3  ło k c ia  na g ło ­
wę rocznego  rozchodu .

Z r a c h u n k u  tego ,  chociażby w zb l iżen iu  wzię­
tego ,  o kazu je  się w idocznie ,  że w p o ró w n an iu  
i i ioych  krajów E u ro p y  , m a ło  m am y jeszcze  
warsztatów w s to su n k u  ludn ośc i ,  a więc nasze­
mu przem ysłow i narodow em u, pod o p ieką  po­
tężn ego  M onarchy w zrosłem u, otwarte zostaje
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po l e  da ls zych widoków,  j akkolwiek w ie lki e  m ie j ­
scowe . czasowe może mieć  do p r ze ł a ma n i a  
t r udn ośc i .

We  wszystkich p r zeds i ęwzięc i ach,  a t e m b a r .  
ziej w tak wie lk i ej  wagi p r zedmioci e ,  osi ągnie-  

n i e  z amie rzonego  ce lu  za leży n a  zg ł ęb i en i a  
p rawdziwego  s i anu rzeczy,  i na chwyceniu  sie 
s rodkow s tosownych.

T y m  ś r o dk i e m j edyn i e  sku t ecznym i n i e om yl ­
n y m  do wzrostu p r z e m y s ł u  narodowego,  podo ­
bn o  jes t  cywil izacja naszego l udu  uboższego i 
włośc ian .  Cywi l i zac ja  ty lko  zgoić potrafi  g ł ę ­
b ok i e  od wieków p rzez  srogie  losy zadawane
r a n y ,  i zapewn ić  szczęście i wolność p r zy sz łyc h  
poko l eń .  j  j

Wielu  jest  z d an i e m,  ledwie  na w e t  nie powsze­
chne™, że Po lski  samo już geograf iczne po ł oże ­
n ie  n i e  p r zez na czy ło  do pomyś lnośc i ,  jakiej  i n ­
n e  na rody  używają .  J e s t  to b ł ę d e m  i tw ie rdze ­
n i e m bezzasadne ,n ;  po łożen i e  jej w ś r odku ,  w 
s e r cu  że tak powiem E u ro py ,  w y n a g ra d z a j ą  za 
ko rzyśc i  k t ó r e  i nne  k r a j e  posiadają.  P o t y l u  
odwiecznych  k l ę s kach ,  po wy t rzymaniu  na jokro-  
p in  ej szych zni s zczeń  i z aburzeń ,  k tó r ym  nie-  
w tem j a k i b y  naród  n i eu l eg ł ;  po pam i ę t ne j  epo ­
ce,  w k tór ej ,  p rzez  dziwne losów ko l e j e ,  świat 
■brojnych l „dów p ł a r zczyzny  pol sk i e  z ap ł awi ł ;

fu r f o T b  k; ,kan/ * cic ,a t  ‘■ P ^ n ę ło  w pokoju,  
j u z c  odbudowa ły  s,ę wsie  z dym em  puszczo-
ne a Warszawa j a kb y  z grobów powsta ł a  k r ó- 
Iową span . a ł e  swe podn io s ł a  czoło.

Lolacy . dal i ście  p r z ed  świa t em dowody wa­
szego pa t r j o ty zmu ,  w poświęcaniu s i f  dla s ł a ­
n y  waszej  o jczyzny,  r ozsze rzan i a  waszej l i te-

n a u k o m  atn au k  ma te ma ty c zn y ch  i f izycznych tych  m a­
tek  dzis ie j szego w ieku  cywilizacji- , V „ • s
os t a tni ego  d z i e ł ,  «*»kon. c e łos ta tn iego  dz ie ła ,  k ó r e C  d ^  Uok.° " a>cież • - i -  Kl0, e g° dopom ina  s i ę o d w a s
Z T  P°PA waszych u fu ta ,  toje s t ,  w prow adźcie  tę  b ło g ?  Cy vvili^ cj (]o ’
nbozszej le p ian k i  b iedaka , od czego i wasze
w łasn e  u szczęś l iw ien ie ,  oraz potęga i s ława o i ,  
z z jz n y  z aw is ła .  1 s isw a oj-

Ma-.re najoczewitszy d .w ó d  i przykład  *A n-

glj i  i Francj i ;  odkądż e  zaczę ły  wzrastać w 
*ęg? te k r a j e ,  a ich obywate le  p rywa tn i  w tak 
og romne  b o g a c tw a ?  j e że l i  n ie  od* cząsu,  w k tó ­
ry m zaczęła  się pomnażać  l iczba m a ł y c h  w ł a ­
ściciel ,  g ru n towych ,  a cywil izacja n ie  w yda r ł a  
cb łopow Z barba rzyństwa ,  w k t ó r em  n i eg dyś  s y ­
s t em f euda lny  ich p o g rą ż . ł .  3

W dz is i e j s zym st anie  w łośc i an in  nasz ,  odzi a­
n y  g rubą  suk m a ną ,  k tór ą  r ęce  j ego  t owarzy ­
szki  ubóstwa u tka ły ,  ma r twym j e s t  dla handlu  i 
p r z em y s ł u  narodowego;  ho oprócz j edne j  soli 
wódki ,  , czapk i  z ba r a n kó w  s iwych,  k tó r a  na 
j a r m ar k u  0d Zyda  kuszn i e r za  k up u j e ,  nic* już  
pr awie  więcej od spo ł eczeństwa  t owarzysk i ego 
n ie  po tr zebuj e :  b iorąc wigc w p r z e c i ę c iu ,  l e ­
dwie może t m y  grosze na dz ień  na g‘ł owę  l i ­
czyć  można ,  k tó r e  wchodzą w massę  p i en i ęd zy  
zasi lających p r z em ys ł .

Nie  c ieszcie  sie więc właśc ic i e l e  dó b r  p r ź y  
l i czeniu  waszych dochodów z p rop inac j i ;  j e s t t o  
gorzej  j a k  grosz wdowi; bo grosz dwóch ca łych  
pok o l eń  ch łopsk i ch ,  grosz ojczyzny waszćj  o de ­
b r a n y  ojcu famil j i ,  k t ó ry  n i e  maj ąc  żadnej  w ła ­
sności  coby go przywięzywała  do z iemi ,  za k t ó ­
re j  j ednak  obronę  k r ew  p rze l ewa ,  oddaje  w k a r ­
czmie za wódkę to,  co powini enby obrócić  na 
u k s z t a ł c e m e  mora lne  d z i e c i ,  i u czyn i e n i e  ich 
godme j szemi  u s łu g  Mona rchy  i k r a ju .

Oświećcie  raczej  w ło śc i an in a ,  i dopomóżci e 
mu ,  aby p r z y s z e d ł  do posiadania czego w ła ­
snego ,  i u j r za ł  s iebie  być  c z ł on k i em  towarzy ­
stwa sp o ł  c zeński ego;  z dos t a tn ie j s zym s tanem 
wrodzona Jes t  cz łowiekowi  chęć l epszego # y ’
s i o '  i  T > °  sposobem mus i a łoby
s,ęi stać z ch ło p k i em ,  k tó r y  je ś l i  t eraz,  j ak się 
nadmi en i ł o ,  l edwo  t rzy grosze  puszcza w o b i e !  
k -ssie p rzemys łowe j ;  w s t anie  oświecer iszym 
odziewając się po l udzku  , m us i a łb y  „ a d z i S  
wydawać p rzyna jmn ić j  z ł o t y ,  k ló r en  wpros t  
m e w p ł y n ą ł b y  jeszcze do właściciela  dóbr ,  lecz 
poszed ł s zy  w obwód przemy s łowy ,  z as i l i ł by  r e -

kil lic by ’ ryyn™y 7 d° P°W!Sks« ^ »
cen y  » t  1/  7  ,Sa.mem podn ie s ieni a  sie
cen y  płouow z iem,  , war tości  s amyehż* dób r
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g run towych ,  i wówczas dopie ro  p r z y b y ł b y  na-  
kon i ec  do s zk a t u ły  właśc ic ie l a  wsi,  do które j  
jeś l i  t e r az  wąz iu tk im sączy sig s t r um ie n i e m ,  
wówczas,  ze tak powiem w po równan iu  r z e ka ­
mi  p o p ł y n ą ł b y ,  zwiększając w dzies igćkroć  do­
chody  i maj ą tek  jego te r aźn ie j szy .

C a ły  ten p r zed mio t  zostawujg świa t le j szym 
odemn ie  rodakom ,  k tó r z y  p r zez  mi łość  dobra  
k ra jowego ,  rozbi er a j ąc  go w obszernych  roz p ra ­
wach,  naprowadzać  powinni  na drogg w łasnego  
ł n t c r e s s u  up rzedzonych  o pot r zebi e  cywil izacj i  
włośc i an ,  zmien i en i e  dotychczasowej  zgubne j  
zasady gospodars twa rolniczego,  opier ającego się 
g łownie  na dochodach z propinacj i .

Szczęś l iwy sig nazwę,  je że l i  t e  k i l ka  s łów,  
podadzą  komu sopsobność  do upowszechn ieni a  
myś l i ,  k tó r e  ja sam powz ią łem,  przekonawszy  
się o ich r zeczywis tośc i ,  oglądając naoczni e no­
wo założoną osadę f abryczną Błędów , oraz 
świat ł e  i godne naś l adowania  pos t ępowan ie  z 
włośc ianami  ich dz iedz ica .  —  K le m e n s  M.

P sze n i ca  w L ond yn i e  w do b ry m gatunku  
zd roża ł a  dnia  11 czerwca o 1 do 2 s. Tegoż 
dn i a  mia ł a  pszenica dobry  odby t  w Amszt er -  
damie;  po lską  pszeni cę  p łacono  od 315 do 360 
p o d ł u g  ga tunku .

Po l sk i e  obl igacje  udzia łowe s t a ł y  w I i am-  
bu rgu dnia  15 czerwca od 126£ do 127. D o ­
noszą  z Londynu  pod  a.  1 1 czerwca,  że co 
ty Iko tam  by ło  w e ł ny ,  wszvslko  spr zedano;  spo­
dziewano się za tem znacznego  onej  dowozu.

Najpiękniejsze w ełny na jarm arku  dziś kończącym  
*ię,  n ija ty  być z owczarni Panów B iernackiego, Łu­
czyńskiego , W ieruszew skiego , O strow skiego i .Su­
m ińskiego. Ale i wiele innych partii b y ło  nadspo­
dziew anie popraw nych. Nie w ątpią, że w szystka weł- 
Ha (p rzesz ło  lo,ooo eent.j) będzie sprzedana. C en y , 
po k tó ry ch  wielu ta rg  już  u k o ńczy ło , trzy m ały  się 
m iędzy 180 i 900 z ł.; najw ięcej atoli takiej b y ło  wełny, 
k tó rej cena nie p rzechodziła  fioo z ł. G dybyśm y re- 
tn a r na cetnar liczyli ty lko  po 4 oo zł., w artość p rzy ­
wiezionej wełny w ynosiłaby przynajm niej 4 ,0 0 0 , 0 0 0  
*ł. poi.

Dnia 18,19 i 20 b. m. w prow adź, przez rogatk i warsz. 
prags: ży ta  kor. 951; pszenicy 9*0; grochu 191; S |-y* 
ki 62; jęczm ienia 1031;ow sa I486 ; siana fu r 4 4  ?; s '° ‘ 
m y 232; drzew a 1430; węgli 137; w ąki pszennej 2C^ś

zytnćj 369; gryczanój 25; hasty  jag lanćj 46; gryczanej 
39 jęczm iennej 97; wołów 1074 cieląt 863;w it p rzy  562 
haranów  408 ; drobiu 5005; m asła funt. 1972; s l0. 
niny połci 5 ; piw a becz. — gorzałk i garcy  15 ; iai 
1638 kop; sera 11797 sztuk.

D nia 18 b. ni. płacono na targach w arsz. i prag; ż y to  
od 9 do 9 g r . KI; pszenicę od 24 do 24j ;  groch od 8  do 
“ g r —: fasolę od — do 18; g ry k a  od — do— jęczm ień 
od 9 do 9 ; owies od 9 do 9 j ; mąkę psz. ordy. od 
3., do 36 ; zy tn ą  pyt. od 17 do 19; Itr/się jag lan ą  od 
18 do 2 0 ; gryczane zw ycz. od 16 do 18; gry . drob. 
od 28 do 32; perłow ą od 30 do 35; ordyn. od 14 
do 13; sążeń drzew a sos. od 24 do 26; w oły od 6  
do 19 duk: cielęta  od 12 do 20; barany od — do — 
w ieprze od 36 do 9 0 z l.;  m asła fu n t 22 gr. do — ; 
slon. fu n t 1 (i «roszv.

I  rzy\echali. do IVarszaivy. — C zarki W incenty  hr. 
2673 Bednar.; Czacki W iktor 2 6 8 9  Bed.; Kgestrom  
Leokadia  hr. 6!3  W ierzbow a; Paris Felix  2680Bed.; 
Korzeniewski W alenty 500 Podw ale; R vx Stanisław  
576 D ługa; Marcujmy Bouliru radca ta jn y  z Olden­
burga  482 M iodowa; - B ardziński P io tr 586 D ługa. 
Dziś z rana  ciepta stopni 1 0 . — W czoraj w po lud  1 6 .
1 LA 1 k  NAKODOW Y.Dzis ..■)ty  raz Chłop miljonowy.

^^tdbomoset ^gngraniattc.

I ^ o n o s z ą  r, Gdańsk a  d.  14 czerwca.  Cena  d o ­
b re j  pszen i cy  podnios ł a  sig do 30 zł . ;  wy so ­
ko  p s t roka ta  p i e rwszego  r zędu  ważąca f. 1,32 
b y ł a  p ł acona  od 485  do 500 zł .  za ła sż t ;  mn i e j  
dobra po z ł .  440;  p s t rokat e j  p szen i cy  ważącej  
f. 128 do 129 zakup iono  420  łasz tów po 400.  Cza i  
dżdżys ty  od dawna,  j e s t  bardzo  na p r ze s zk o ­
dzie  p rze r ab i an iu  zboża ; co też p r z yc zy n i ł o  
sig do podni e s ien i a  sig c eny  p szen i cy ,  b ę d ą ­
cej w do b rym s t ani e .  Osta tnie j  n iedz ie l i  za ­
kupiono  dla Franc j i  800 ła s z tów  pszeni cy  p s t r o ­
kate j ,  za k tó r ą  p ł acono  od 3S0 -400 z a ł a s z t .  
Za kup i en i e  to,  nie j e s t  s k u t k i em  żadnej  sp e ­
kulacj i  , pochodzącej  z p r zewidywania  n i e p o ­
myś lnego  zbioru t egorocznego ; wynika  ono 
wprost  z pot rzeby zaopa trzenia  sig P a r yż a  w 
po t r zebne  zapasy:  że ta pot r zeba  została  j u ż  
zu p e ł n i e  z a ła twioną ,  wiemy o tern z pewnośc i ą .

Dnia  4 b.  m .  w Lo nd yn i e  t arg  zbożowy m i a ł  
być  dosyć  pom yś lny ;  lecz o t r zymane  po l eca -
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n i  a n ie  m o g ą  z u p e ł n i e  u s p r a w i e d l i w i ć  c e n ,  
p o d ł u g  k t ó r y c h  dz iś  k u p o w a ć  m u s i e l i ś m y .

Na  o s t a t n i e j  r a d z i e  g a b i n e t o w e j  w L o n d y ­
n i e ,  o ś w i a d c z y ć  m i a ł  x i ą ż e  W e l l i n g t o n ,  ze  G r c -  
e ja  p o z o s t a n i e  d o p ó t y  p o d  t e r a ź n i e j s z y m  r z ą ­
d e m ,  d o p ó k i  s i ę  n i e  s k o ń c z y  wo jn a  z A l g i e ­
r e m .  P o t e m  d o p i e r o  o d b ę d z i e  s i ę  z a p e w n e  
k o n g r e s ,  na  k t ó r y  s i ę  z j a d ą  m i n i s t r o w i e  p i e r ­
w s z y c h  m o c a r s t w  w c e l u  n a r a d z e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  
u s p o k o j e n i a  b u r z ą c y c h  s ię  z a r o d ó w  w r o z m a i ­
t y c h  k r a j a c h  i u s t a l e n i a  l o s u  G r e c j i -

Xią"że K l a r e n c j i  n a s t ę p c a  t r o n u  a n g i e l s k i e ­
go z d a ł  n a  m a r g r a b i e g o  L a n s d o w n e ,  a ż e b y  
m u  s p o r z ą d z i ł  l i s t ę  o s ób  n a jw i ę c e j  t a l e n t u  i 
c h a r a k t e r u  m a j ą c y c h , . z  k t ó r y c h b y  p r z y s z ł y  k r ó l  
w y b r a ć  m ó g ł  s wo ic h  m i n i s t r ó w .  N i e  m a  j uż  
w ą t p l i w o ś c i ,  ze  w g a b i n e c i e  a n g i e l s k i m  z a j ­
d z i e  z m i a n a .  <

P r z e s z ł o  50  osób  w tej  o k o l i c y ,  w k t ó r e j  l o r d  
S p e n c e r  p r z e s z e d ł  n a  ł o n o  r e l i g j i  k a t o l i c k i e j ,  
p o s z ł o  za j e g o  p r z y k ł a d e m .

W L o n d y n i e  z a c z n i e  w y c h o d z i ć  w o w y  d z i e n ­
n i k  f r a n c u s k i  p .  t .  N i e p o d l e g ł y .

P .  D a v i d s  d e d y k o w a ł  S u ł t a n o w i  s woją  g r a ­
m a t y k ę  t u r e c k o - a n g i e l s k ą .  S u ł t a n  p r z y j ą ł  ł a -  
ś k a w i e  d e d y k a c j e .

D o n o s z ą  z B u e n o s - A y r e s ,  że  j e n e r a ł  P a e z  w y ­
g r a ł  b i t w ę  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  m a r c a  z j e ­
n e r a ł e m  K w i r o g a .  T r w a ł a  o na  6 g o d z i n .  Z 
o b u d w u  s t r o ń  b y ł o  t y l k o  5 5 0 0  l u d z i .

f*. Z i e b e r m a y r  w W i e d n i u  w y n a l a z ł  i n s t r u ­
m e n t ,  n a z w a n y  C h r o n o g l o b i o n ,  k t ó r y  z d o k ł a -  

y d n o ś c i ą  p o k a z u j e  m i n u t y ,  g o d z i n y ,  d n i e  na
k a ż d y m  p u n k c i e  z i e m i ,  t a k  w t y g o d n i u ,  j ak  w 
m i e s i ą c u ,  d z i e n n y  r u c h  z i e m i ,  p o z o r n y  r o c z -  
n y  b i e g  s ł o ń c a ,  p o ł o ż e n i e  s ł o ń c a  w z g l ę d e m  
z i e m i ,  p o r y  r o k u ,  d ł u g o ś ć  d n i a  w k a ż d e j  s t r e f i e ,  
p o ł o ż e n i e  i z m i a n y  x i ę ż y c a  w z g l ę d e m  s ł o ń c a  i
ż łe r ni ,  z a ć m i e n i a  s i ę ż y c a  i t .  d.

J u ż  i g a ze ta  b e r l i ń s k a  don os i  o l i t e r a c k i m  
S p o r z e  P .  P-  C h i a r i n i e g o  i S t e r n a ;  w y p a d e k  t e ­
go s p o r u  j e s t  t y m  p o ż ą d a ń s z y ,  k i e d y  j u ż  z a ­
g r a n i c z n i  o n i m  p i sz ą .

N .  C e s a r z  r o s s y j s k i  o b d a r z y ł  p o r u c z n i k a  a n ­
g i e l s k i e g o  K e l l y  p i e r ś c i e n i e m  b r y l a n t o w y m ,

za u r a t o w a n i e  r .  z.  l u d z i  z o k r ę t u  r o s s y j s k i e -  
go,  k t ó r y  s i ę  r o z b i ł  p r z y  b r z e g a c h  h r a b s t w a  
K e n t ;  m a j t k o w i  c ,  k t ó r z y  p o r u c z n i k o w i  b y l i  
p o m o c n i ,  o t r z y m a l i  po  5 f.  s.

G a z e t a  T i m e s  z a p e w n i a ,  że  r z ą d  f r a n c u z k i  
p o s i a d a  j u ż  w i a J o m o ś ć  o p i z y b i c i u  f lot ty  s w o ­
jej  do  b r z e g ó w  a l g i e r k i c h ,  a le  m a  w a ż n e  p o ­
w o d y  do  t a j e n i a  t e j  w i a d o m o ś c i .  P o d ł u g  t e j ­
że  g a ze t y  o be s z l i  s i ę  A l g i ć r c z y k o w i e  n a j o k r u ­
t n i e j  z F r a n c u z a m i ,  k t ó r z y  s i ę  z n a j d o w a l i  na 
d w ó c h  r o z b i t y c h  b r y g a c h .  G ł o w y  i ch  n o s z o ­
n o  w A l g i e r z e  z w i e l k i m )  t r y u m f e m .

W i c e k r ó l  e g i p s k i  z a b r o n i ł  wy wo zi ć  z k r a j u  
s t a r o ż y t n e  p o m n i k i ,  g d y ż ,  j ak  s ł y c h a ć ,  p o ­
s t a n o w i ł  sain z a ł o ż y ć  w i e l k i e  m u z e u m  s t a r o ż y ­
t n o ś c i .

D o n i e s i e n i a  o z d r o w i u  k r ó l a  J .  a n g i e l s k i e ­
go,  d o c h o d z ą  do  d .  1 1, c z e r w c a .  K ró l  p o ż e g n a ł  
s i ę  b a r d z o  c z u l e  z x i ą ż ę t a m i  K l a r e n c j i  i K u m -  
b c r l a n d  i p o w i e d z i a ł  i m  , iż  z a p e w n e  o s t a t n i  
r a z  i ch  wi dz i ;  c h c i a ł  s i ę  t a k ż e  w i d z i e ć  z u l u ­
b i o n y m  s w oi m a d j u t a n t e m  p u ł k o w n i k i e m  T h o r n ­
t on , w i d z i a ł  go i p o w i e d z i a ł  m u  toż s a m o .  P u ł ­
k o w n i k  w y s z e d ł  od  n i e g o  do  k a p l i c y  ł z a m i  
z a l a n y .  Z p o w o d u  z a p a l e n i a  n i e b e z p i e c z n y c h  
c zę śc i  m u s i a n o  d a w a ć  k r ó l o w i  g w a ł t o w n e  l e ­
k a r s t w a ;  g a n g r e n a  m i a ł a  s i ę  d o  n i c h  r z u c i ć .  
D o s t o j n y  c h o r y  o ś w i a d c z y ł ,  iż g d y b y  m i a ł  s i ­
ł y  j e c h a ł b y  do Sp aa ;  g d y ż  t a m t e j s z e  w o d y  mo« 
ż e b y  m u  p o m o g ł y .

W  czas i e  o s t a t n i c h  o b r a d  w i zb ie  w y ż s z e j ,  
n a l e g a l i  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  na  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  h r .  A b e r d e e n  o z ł o ż e n i e  w i ę ­
ce j  d o k u m e n t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  t y c z ą c y c h  
s i ę  G r e c j i ,  t a k  m o c n o ,  iż  m i n i s t e r  w k o ń c u  
p r z y r z e k ł  z a d o s y ć  u c z y n i ć  i ch  ż y c z e n i u .

P o m i m o  s p r e c i w i a n i a  s i ę  m i n i s t r a  P e e l  p r z y ­
j ę ł a  i zba  n i ż s z a  w n i o s e k  o z n i e s i e n i e  k a r y  
ś m i e r c i  za f a ł s z o w a n i e .

W g a z ec i e  T i m e s  z n a j d u j e  s i ę  s z c z e g ó l n a  wi a­
d o m o ś ć  o s p o r a c h  r z ą d u  a u s t r j a c k i e g o  z d o ­
m e m  R o t s z y l d ó w ,  z t ą d  w y n i k ł y m ,  że  r z ą d  a u -  
s t r j a c k i  a j e n t o s t w o  s woj e  R o t s z y l d o m  o d e b r a ł ,  
l n a  i n n y  d o m  z d a ł  n o w ą  p o ż y c z k ę .  R o l s z y l -  
d o w i c  t y l e  s p r a w i l i ,  i ż  r z ą d  a u s t r j a c k i  p o ż y c z -
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k i  swo je j  n i e  m ó g ł  p r z y w i e ś ć  do s k u t k u .

P o l i t y c z n a  u n j a  l o n d y ń s k a  z ł o ż y ł a  w i zb i e  
l i i zszej  p e t y c j ę , a ż e b y  A n g l j a  n i e  n a r z u c a ł a  
G r e c j i  m o n a r c h y .  M i n i s t r o w i e  p o m i n ę l i  p e ­
t y c j ę  t ę  m i l c z e n i e m .

X i ą ż e  F r y d e r y k  p r u s k i  p r z y b y ł  d o  L o n d y ­
n u ,  d l a  o d w i e d z e n i a  swoje j  m a t k i  z i ę ż n y  K u m -  
b e r l a n d .

J e d n o  p i s e m k o  a n g i e l s k i e  r a d z i  m i n i s t r o m ,  
a ż e b y  s i c  p o s t a r a l i  o w y n i e s i e n i e  n a  t r o n  g r e ­
c ki  s t a r e g o  r e p u b l i k a n i n a  C o b b e t t a .

O d  n i e j a k i e g o  czasu  r o z u m u j ą  g a z e t y  a n ­
g i e l s k i e  w i e le  o w e w n ę t r z n e m  p o ł o ż e n i u  F r a n ­
c j i .  T i m e s  s k ł a n i a  s i ę  za s t r o n ą  l i b e r a l n ą .  
K u r j e r  l o n d y ń s k i ,  s ą d z i  z e n i e  j e s t ł a t w ą  r z e -  
r z ą  z m i e n i ć  t e r a ź n i e j s z y  s t a n  r z e c z y  we F r a n ­
c j i ,  bo j a k k o l w i e k  m o c n a  o p p o z y c j a  u t w o r z y ­
ł a  s i ę  p r z e c i w  m i n i s t r o m ,  j e d n a k  n i e  ma  w 
r o z w i ą z a n e j  i z b i e  ż a d n e g o  p i e r w i a s t k u  do u t w o ­
r z e n i a  n o w e g o  i t r w a l s z e g o  m i n i s t e r s t w a .  “  T e ­
r a ź n i e j s z y  s t a n  F r a n c j i ,  ( są  s ł o w a  g a z e t y  T i ­
m e s )  j e s t  d la  n i e j  b a r d z o  k r y t y c z n y  i p o w i ­
n i e n  z wr óc ić  u w a g ę  s ą s i a d ó w .  W i n n e r n  m ie j s c u  
m ó w i  T i m e s :  “ T e r a ź n i e j s z e  p r z e s i l e n i e  F r a n ­
cji  w y s ta w ia  s t r a s z n y  w i d o k .  J e ś l i b y  w y p a d e k  
Wyborów o d p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i u  r e w o l u c j o ­
n i s t ó w ,  u s t a w a  k o n s t y t u c y j n a  n i e  b ę d z i e  się  
i n o g ł a  u t r z y m a ć ;  na  p o z ó r  b ę d z i e  s i ę  m o g ł a  
o s t a ć ,  a l e  i s to ta  jej  b ę d z i e  z n i e s i o n a . , ,

W W i r g i n j i  , k r a j u  n a l e ż ą c y m  do f e d e r a c j i  
p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i ć j ,  ma  by  ć z b i e r a n a  s k ł a d ­
ka  n a  k o r z y ś ć  s u k c c s s e r ó w  F u l t o n a ,  k t ó r e m u  
ż e g l u g a  p a r o w a  t ak  w i e le  j e s t  w i n n a .  W t y m  
c e l u  n a  k a ż d y m  s t a t k u  p a r o w y m  b ę d z i e  się  
z n a j d o w a ł a  p u s z k a .

G a z e t a  S t a n d a r d  r a d z i  k o m p a n j i  w s c h o d n i o - i n -  
d y j s k i e j ,  a ż e b y  w y d a n i e m  w o j n y  C h i n o m ,  u k o ń ­
c z y ł a  z a t a r g i  h a n d l o w e .

G a z e t y  l o n d y ń s k i e  g ł o s z ą ,  £e w G r e c j i  za­
s z ł y  r o z r u c h y .c' - ' l e k a w o ś ć  o t r z y m a n i a  w i a d o m o ś c i  o f locie f r a n -  
c u z k i e j ,  k t ó r a  p o p ł y n ę ł a  do A l g i e r u ,  d o s z ł a  
do n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a ;  r o z m a i t e  wi eś c i  o n i e j

m a j ą  j u ż  t e r a z  w p ł y w  na  p a p i e r y  p u b l i c z n e .
G a z e t y  p a r y z k i e  są  n a p e ł n i o n e  r o z m a i t e m i  n i e -  
p e w n e i n i  w tćj  m i e r z e  d o n i e s i e n i a m i .  M ó w i ą ,  
że  a d m i r a ł  D u p e r r e  ż ą d a ł  d la  u t r z y m a n i a k o m -  
m u n i k a c j i  z F r a n c j ą  8 s t a t k ó w  p a r o w y c h ,  a le  
t y l k o  4  d a n o  do j e g o  z a r z ą d z e n i a .  P r z e z  t e ­
l e g r a f  m i a n o  o t r z y m a ć  w i a d o m o ś ć ,  że  f lot ta  
p r z y b i ł a  s z c z ę ś l i w i e  d o  b r z e g ó w  a l g i e r s k i c h ,  
a  w T u l o n i e  m i a n o  s ię  d o w i e d z i e ć  p r z e z  s t a ­
t e k  p a r o w y  , że  1 5 , 0 0 0  F r a n c u z ó w  w y s i a d ł o  
j u ż  na  b r z e g a c h  a l g i e r s k i c h .

U k ł a d y  F r a n c j i  z r z ą d e m  h a j t y j s k i m  n i e  p o ­
w i o d ł y  s i ę ;  m ó w i ą ,  że  F r a n c j a  b ę d z i e  m u s i a ­
ł a  g ot ować  z n o w u  w y p r a w ę  p r z e c i w  t e m u  r z ą ­
do wi .

W  L i z b o n i e  u m a r ł  n a g l e  m u r z y n ,  k t ó r y  s ł u ­
ż y ł  u j e n e r a ł a  S a l d a n h a ;  z n a l e z i o n o  p r z y  n i m  
o d e z w y  b u n t o w n i c z e  n a d e s ł a n e  z w y s p y  T e r -  
c e j r y .  O p r ó c z  t e g o  p r z e j ę t o  k i l k a  l i s tó w z O p o r ­
to  i a r e s z t o w a n o  w i e l e  osób  p o d e j r z a n y c h  o k n o ­
w a n i e  s p i s k u  p r z e c i w  D o n  M i g u e l o w i .

N a  d o wó d  t e r a ź n i e j s z e g o  u b ó s t w a  l i t e r a t u r y  
h i s z p a ń s k i e j ,  m o ż e  p o s ł u ż y ć  ta o k o l i c z n o ś ć ,  że  
n i e d a w n o  o g ł o s z o n o  w M a d r y c i e  t ł u m a c z e n i e  
n o iveg o  r o m a n s u  L a f o n t e n a .

D o n o s z ą  z V e n e z u e l i ,  że  j e n e r a ł  P a e z  z o s t a ł  
a r e s z t o w a n y .

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  we F r a n c j i  w y ­
d a ł  do  w s z y s t k i c h  pi  e f e k t ó w  o d e z w ę ,  z a l e c a j ą ­
c ą  i m ,  a ż e b y  w c za s i e  w y b o r ó w  c z y n n i e  d o p o ­
m a g a l i  r o j a l i s t o w s k i m  k a n d y d a t o m .  T o  s a m o 
z a l e c i ł  s w o i m  u r z ę d n i k o m  d y r e k t o r  p oc z t y .

J e s z c z e  n ie  m a  p e w n o ś c i  z u p e ł n e j ,  czy  w y ­
p r a w a  a l g i e r s k a  s t a n ę ł a  p r z y  b r z e g a c h  A f r y ­
k i ,  a j uż  d .  8 c z e r w c a  r o z r z u c a n o  p o  u l i c a c h  
P a r y ż a ,  b u l e t y n ,  o c zy w i ś c i e  z m y ś l o n y ,  o z w y -  
cięzi twie p r z e z  j e n e r a ł a  ł i o u r m o n t  n a d  A l g i e r ­
c z y k a m i  o d ni e s i o n e c n .

P .  E y n a r d  p o s ł a ł  z n o w u  G r e k o m  3 h 0 , 0 0 0  f r .
W W e s t f - l j i  z a k o ń c z y ł a  ż y c i e  m a t k a  j e n e ­

r a ł a  G e i s m a r a ,  k t ó r y  s i ę  o d z n a c z y ł  w woj n i e  
t u r e c k i e j .  N s j w i ę k s z e i n  j e j  ż y c z e n i e m  b y ł q  p r z e d  
ś m i e r c i ą  wi d z i e ć  o s t a t n i  r a z  syna .

W  o b w od z i e  T r e v i s o  ( p i s z e  w e n e c k a  ga ze ta )



( 982 )

Sona ubogiego wieśni aka  powi ła  na począ tku  
utaja sześciu ch łopczyków;  wszyscy zostali  o- 
c h r z c z e n i , lecz dwóch t y lko  pozostaje dot ąd  
p r z y  życiu.

W  Wezuwjuszu pokazało się 7 nowych otwo­
rów;  wybuchy  z nich zni s zczy ły  k i l ka  wsi.

Donoszą  z Algarbj i  pod d. ].8 maja,  źe  w st o­
l i c y ' l e j  prowincj i  Tah i r a  zbun towa ł  się 14 p u ł k  
po r t uga l sk i ,  k t ó r y  od n ie j ak i ego czasu n ie  po ­
b i e r a ł  żo łdu .  Z Valenca p r z e s z e d ł  do góral i  na 
g r an icy  Galicj i  oddz i a ł  wojska z 8 0 0  ludzi  z ł o ­
żony .

P ą r yż  wydaje  bal  dla k ró l e s twa  J.  neapol i -  
t ań s k i ch ,  k tó ry  będzie  kosz tował  do 150,000,  
f r .  Gazety  oppozycyjne  nazywa ją  wydatek  t en  
zby t e cz ny m,  t ym b a r d z i e j ,  iż ska r b  stol icy 
obc iążony j e s t  d ł u g a m i .

K ró l  ncapo l i t ań sk i  choruj e w P a r yż u  n a  febrę.
Na  b ry ga ch  f r a n c u z k i c h ,  k t ó r e  się r ozb i ł y  

p r z y  b rzegach  a l g i e r s k i c h ,  zna jdował  się syn  
b y ł e g o  mini s t r a  Chabrol .

K u p c y  z Lu gdu nu  i Bo rdeaux  ogłos i l i  p rzez  
igazely,  iż dopó ty  n ie  będą bywal i  na j a r m a r ­
k a c h ,  dopóki  się n ie  ukończą  wybory .

Grandowie  h is zpańscy będą  mus ie l i  zapłació 
90  tni l jonów realów za l eg łych  podatków.

Donoszą  z G ib ra l t a ru ,  że 200  a r t y l l e r z ys t ów  
f r an cu zk i ch  uc i ek ło  do A lg ie ru .

Ifeg” Podpisani p rzybyw szy  z Moskwy do tutejsze^ 
s to l ic y ,  m ają  zaszczy t  zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż w handlu ich przy ulicy Krak: Przedmieście 
pod Nrem 422 w bliskości Pocz ty  znajdującym  się, 
można nabyć wszelkiego rodzaju G R Z E B IE Ń ! SZYL- 
KRETOVYYCH i im itac j i ,  a mianowicie Szylkreto- 
-wych t rzym ających piąć cali wysokości a cztery  sze­
rokości za  pomierną_cenę. P rzy tem  zaw iadam ia ją ,  
iż pomimo gotowej roboty przyjmują  wszelkie ob- 
s t a iu u k i , tudzież w zamian s‘are i połamane grze­
bienie, obo w iązują się zupełnie uszkodzonym przy wró­
cić pierwiastków t świeżość i tak  zreperować,  iż naj­
mniejszego śladu skazy  dostrzedz nie będzie można.

D ym  itr y  Szynkretin .
W  d n iu  22 C z e rw c a  r. b. 1S30 i n a s tę p n y c h  dni 

•O d z ie n n ie , w y j ą w s z y  dni sobo tn ie  i ś w ię t a ,  o go­

dzinie Dej zrana w  domu przy  ulicy Krakow. Przed­
mieście pod Nrem ĄM położonego, odbywać się bę ­
dzie Licytacja  publiczna na towary ko rzenne ,  g u m ­
m y ,  fa rb y ,  wina różne,  utensilja handlow e,  meble 
i sprzęty  gospodarskie ,  aż do zupełnego wyprzeda­
nia się handlu pod firmą P untnerow a i Schm id t tu m ­
i e  exystu jacego , a to za gotowe zaraz  się płacić ma­
jące pieniądze. W zywa się oraz wszystkich Drbi- 
to ró w ,  ażeby nieczekając dalszego w ezw an ia ,  długi 
swoje do tegoż handlu winne, zaspokoić raczyli. — 
W arszaw a ,  w czerwcu 18-50 r .—Puntnerow a i  Sc/im idt.

Dla osoby z pensją re t re to w ą ,  lub z e m e ry tu rą ,  
t rudno jest  mieć dogodniejsze miejsce wypocznienia  
i uprzyjemnienia dni swoich jak pod Hrubieszowem. 
Jes t  tam kolonja z gusto w nenii zabudowaniami go- 
spodarskicmi , do m ,  s ta jn ie ,  wozownie,  o b o ry ,  s to ­
doły i t. d. W szystko assekurowaue przez T o w a rz y ­
stwo ogniowe, w gruntach lej k la s sv , jes t  ogród, 
łączki i pole wynoszące 23 morgi. Czynszu z g runtu 
opłaca się 34 zl. Do miasta obwodowego i obfitego 
w tow arzystw a pareset kroków. Dalszą chcący po- 
wziaść wiadomość zgłosi się do bióra lnformacyjn .

F tIZ JI i  Fruncuzkie  de St. Etienne równie dosko­
nale jako ozdobne , z  powodu powrotu ich właścic ie­
la do F ra n c j i ,  są do sprzedania. Są one już  w ypró­
bowane i za  ich pewność zaręcza. Cena ich jest  zni­
żona; są na 14, 20 dukatów i wyżej.

DOBRA GLINKA z przyieglością Gorzechów w 
Województwie  Krakowskiem, powiecie Szydłowskim 
4 mil od Wisły i tyleż od miasta  Wdzkiego Kielc 
położone są na lat 9 do wydzierżawienia. Dobra te 
m ają  rozległości włók około 56 miary chełmińskiej 
w glebie ziemi pszennej i ż.ytnej lej  klassy , z obszer­
nymi łąkami i paszą letnią dostateczną dla znacznych 
in w en ta rzy ,  3 młynami i browarem. Wysiewu w tych 
dobrach jest oziminy i ja rzy  w a przeszło 350 korcy , 
pańszczyzny tygodniowej ciągłych i pieszych dni 170. 
Propinacja i m ły n y  czynią 2,ooo rocznego dochodu. 
Cena rocznej dzierżawy 9,ooo zip. Dzierżawca winien 
zapłacić 2 letnie z g ó ry ,  z k tórych 9,ooo licząc w to 
i podatki przez lat  9 um ortyzować jest  obowiązany. 
Bliższa wiadomość powziąść można u W go Kawec­
kiego Adwokata w Kielcach, lub w biórze liiformacyj- 
nem na Krak. Przed. Nro 377.

Dom m urowany  w Mokotowie o firiu Pokojach 
z kuchnią,  z  su terynami i dobrą p iw n ica ,  przytem 
porządna stajnia i wozownia NA L E T N IE  M IESZ­
KA NIE  lub całoroczne od S. Jana  r. b. jes t  do w y ­
najęcia. ln form arja  u wójta gminy.

Do Cegielni za  Rogatkami Jerozolimskiemi po­
trzebny jest  P isa rz ,  k tó ry  już pracował w innych 
Cegielniach: bliższą wiadomość powziąść może przy  
ulicy Miodowej u właściciela domu Ner 486.
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